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Ciano i przedstawicielem 
Orćlrc i inne z Rzymu 6

Dziś ,6 brp spotykają sie w Donacji ministrowi o spraw 
zagranicznych Dopier i Wioch.Kola polityczne Rzymu 
przypisują tomu spotkaniu bardzo duże znaczenie.Obaj 
ministrowie- słyszy sie w kolach - zbadaja przede wszyst 
kim możliwości rozszerzenia 
D ziazku z tym rozeszła 
najbliższe 
hr 
IV

Spotkanie
Hrabia Csaky - Hr Ciano

sic konfliktu na Bałkany, 
po-laska o planowanej na 
trzech miedzy 
Niemiec.
I iO/

Rada Gabinetu wopierskic ~o udzielił 
hr Csaky instrukcji,zwracajac szczególni 
na 3 problemy:

1/.sprawa we-i orsko-rumuński ej -ranicy 
2/.stosunki miedzy We-rami i Ju-osławię 
S/.ewentualne niebezpieczeństwo ze strony 
/Lł0rdrc z Budapesztu 6 I 10/
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Jeńcy polscy w Rosji

'7 miejscowości Horoń pod Kijowem znajduje się je­
den z obozów jeńców polskich; są tan oficerowie i podofi­
cerowie, razem około 1.000 osób. Wyżywienie jest okropne. 
Jeńcy dostają dwa razy na dzień po kromce suchego chleba 
z wodą przegotowaną. Według wiadomości zamierzano podobno 
wszystkich oficerów zawodowych i rezerwy oraz podoficerów 
zawodowych wysłać z obozu na roboty do kopalń donieckich, 
a resztę zwolnić do domu,
/C I D /

Niemczenie Pomorza

Z Gdyni wysiedla się resztki Polaków w ten sposób, 
ze odsyła się do miejsca pochodzenia, skąd albo na roz­
strzelanie albo do obozu, albo też wyrzuca się ich do 
województw centralnych.

rszyscy księża w Gdyni zostali zaaresztowani,ostatnie 
go księdza Radzkiego zaaresztowano dnia 18 listopadal959r

Niemcy dokonywali wielu okrucieństw w stosunku do lud 
nozci polskiej. Na Oksywiu - Obłużu Niemcy rozstrzelali 
10 chłopaków w wieku od lat 16 do 18 za to, że rzekomo 
obrzucili kamieniami policjanta niemieckiego.
/c I D /

VI najstarszej stolicy Polski

VI Gnieźnie, stolicy Polski przed tysiącem lat, Polacy 
są wywłaszczeni, Do sklepów przychodzą komisje, złożone 
z przedstawicieli policji i władz administracyjnych i po 
spisaniu inwentarza osadzają Niemców. Właściciel Polak 
nie otrzymuje żadnego odszkodowania 1 zmuszany jest do 
opuszczenia miasta.

Wszystkich właścicieli mieszkań ponad 3 pokoje wywła­
szcza się również. Wysiedlani, są oni do obozu. Poprzednio 
są rewidowani; zabierana im jest gotówka, biżuteria,futra, 
Do mieszkań opróżnionych sprowadzani są Niemcy, ewakuowa­
ni z Saarbrucken, Nadrenii i Hanoweru.

Do właścicieli rolnych, posiadających ponad 50 morgów 
sprowadza się kolonisto?/ z Brandenburgii,Hanoweru i West­
falii. Rodzina właściciela zamieszkuje wspólnie z przyby- 
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szai.il przez 1± dni, poczyń jest wysiedlana, Zicmiaństwo 
jest wywłaszczane na równi z mniejszymi właścicielami 
ro lny:.ii.

Nauczyciele wiejscy są również wysiedlani. Nie wolno 
in zabierać nic z zasiewów ani też z umeblowania# Na ich 
miejsce przybyli już nauczyciele z Rzeszy. Większość nau­
czycieli miejskich została zaaresztowana. Język wykładowy 
niemiecki został już wszędzie wprowadzony#

W Gnieźnie rozstrzelano między innymi ks,dziekana 
Zabłockiego, Nie mijało tygodnia, by nie zostały ujawnione 
nazwiska 5 lub 6 rozstrzelanych.

wypłata rent, emerytur i ront wdowich została wstrzy­
mana. Młoazież męska, i żeńska od lat 14 wywożona jest w 
głąb Rzeszy.

Wyżywienie w Gnieźnie dotychczas bez kartek. Polakom 
utruunia się czynienie zakupów. Sklepy posiadają dwa wej­
ścia: ,dla Niemców i dla Polaków. Pierszeństwo w czynieniu 
zakupów mają Niemcy.

U Gnieźnie z ośmiu kościołów pozostał otwarty tylko 
jeden. Nabożeństwa mogą być odprawiane raz w tygodniu w 
niedzielę od godz. 9 do 10.30 Kazania są zakazane. Prawie 
wszyscy księża uwięzieni,
/O I D /

Nie wolno się modlić

w Bielsku na Śląsku Cieszyńskim, zajętym przez Niemców 
nie wolno modlić się po polsku. Grupa hitlerowców wpadłn 
raz do kościoła, gdzie śpiewano polskie pieśni i zaczęła, 
rozpędzać wiernych, ^dy jedna z kobiet wyraziła swe oburze­
nie, Niemiec chwycił ją za gardło i tłukł głową o ścianę. 
Ledwie żywą wyrwano z rąk napastnika.
/I C D /

Kąty z "Gestapo11

'Porucznik-lotnik, któremu powiodło się obecnie przedo­
stać zagranicę, opowiada:

vl dniu 1 grudnia 1939 stanął w Konsulacie Rzeczypospo­
litej Polskiej w Un-warze /kapitan P.R./ i zeznał co nastę 
puje:

W dniu 14 listopada przy przekraczaniu 
pod zaborem niemieckim zostałem zatrzymany

granicy polskiej
na granicy przez
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Zollprenzschutz, olstransportowany do więzienia w Sanoku' 
i przesłuchany przez "Gestapo”. W urzędzie, pdzie unie t 
przesłuchiwano/dawne Starostwo/, wyprowadzono ranie do 
osobnepo pokoju.

Tam czterech członków S.S. z odznakami G.S. na ręka-^ 
wach kazało ni się położyć na ławce. Dwóch przytrzymało 
ranie za ręce, a dwóch licząc rłośno biło nahajami od za- 
przępu artyleryjskie :o. Wymierzono rai w ten sposób 40 
razów. Po egzekucji zaprowadzono ranie do więzienia i tara] 
siedziałem 10 dni. Za wyplądanie oknem nie dawano rai jeśg 
i stosowano inne szykany.

Po dzńsięciu dniach odtransportowano ranie do obozu 
jeńców w Krakowie. \I obozie tyra przebywają wszyscy ofi­
cerowie, zarówno rezerwiści jak i aktywni. Obóz ten od­
wiedzał przedstawiciel Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża z.Genewy. Nikt żadnych skar ’ i zażaleń do nieco nie 
wnosił ze wzplędu na obawę następstw.

obozie w Krakowie spotkałem ks. podpułkownika ZiembJ 
duchownego#wojskowego, które-o "Gestapo” w Sanoku skatowe 
w ten sposób, żo nie mópł ruszać palcami u r^, miał po­
siniaczone plecy i jakąś wysypkę na całym ciele.

Przesunięcia ludnościowe

PieWszy tysiąc Niemców skierowanych do Rzeszy i przy­
chodzących z terenów polskich, zajętych przez Sowiety, 
w tych dniach przeszedł Buc, czyli pranicę niemiecko-so- 
wiecką. Nie ma więcej wiadomości o przejściu tragicznym 
dziesiątków tysięcy Polaków i Żydów, zmuszanych siłą do 
opuszczenia terenów przeznaczonych dla Niemców i kiero­
wanych do "rezerwatów” wyznaczonych przez Gestapo. Nie 
ma rodziny, która nie miałaby zmarłych, czy zaginionych, 
wszyscy zaś stracili wszystko, co posiadali, wszyscy ma­
ją żyć - czy umrzeć - na przestrzeniach śmiesznie cias­
nych,żywieni dobroczynnością i nadmiarem tępo, co posia­
dają Niemcy, - czyli niczym.

Przesiedlenie Niemców bałtyckich wydaje się zakończo­
ne. Na 62.000 którzy mieszkali w Estonii i ^Łotwie, tylko 
12.000 otrzymało pozwolenie na pozostanie. W ubiepłym ty­
godniu ostatnich 700 opuściło Rypę. Ich dzienniki:"Ripa- 
esche Rundschau”, które prawie od stu lat było nad Bał­
tykiem przedstawiecielem intelektu niemieckie.-o, "Ripa- 
eschc Post” i "Rewolsche Zcitunp” przestały się ukazywać . 
od 15 prudnia. Stosownie do instrukcji przychodzących z 
Berlina, uciekli oni przed bolszewizacją, która skrycie 
instaluje się w krajach, które nie umiały i nie mopły 
oprzeć się prośbom sowieckim, tak jak wspaniała w swej 
postawie Finlandia, umiejąca się poświęcić za przyszłość 
swoją i całej Europy. 
/Excelsior 5 I 1940/
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Wielki uczony polski -rozstrzelany przez Niemców

Pod powyższym tytułem LłIntransigeant pisze:

’’Znakomity uczony polski zestal rozstrzelany przez 
T,_ lemcow.Uczonym tym jest  Vu.j> ’ .Profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego i wielki popularyzator teorii Einsteina o względ­
ności,Bialobrzeski byl delegatem w komisji współpracy między­
narodowej przy Lidze Narodow,gdzie zajal miejsce po pani 
Curie.Byl on znany w Paryżu dzięki współpracy z College de 
Frange w zakresie laboratorium fizycznego Kierowanego przez 
prof.Lang. evin.Kilka miesięcy temu miał on,bedac v/ Paryżu, 
długa rozmowę z p.Joliot.

Bialobrzeski byl jednym z największych profesorów teorii 
fizyki na całym swiecie.Ostatnie lata swego życia poswie- 
cii on zagadnieniu współpracy nauki z kościołem.Ogłosił on 
wiele pr^c tłumaczonych na liczne .iezvki.a w fiy.ny.pcrAinnom*

-L /cz. £>z,awy uit opUSCll On SLOllCy PolS 
i w dalszym.ciągu prowadził swe prace laboratoryjne na 
uniwersytecie.Wiadomo, ze Niemcy szczególnie daza' do znisz­
czenia wszystkiego co reprezentuje w Polsce mysi.Oskarżyli 
oni profesora Bialobrzeskiego o przechowywanie w swoim 
laboratorium materiałów wybuchowych,chodciaz chodziło 
w danym wypadku.po prostu o minimalne dawki artykułów che- 
mlc2nych znajdujących sie w retortach dla doświadczeń nauko- 
wych.Nie chciano jednak uwierzyć wyjaśnieniom uczonego 
i oskarżono go.cynicznie o niezastosowanie sie do zarza- 
dzema władz niemieckich,nakazującego wszystkim Polakom 
oddanie broni,amunicji, i materiałów wybuchowych.

Kula karabinu zakończyła życie Bialobrzeskiego "poświe­
cone nauce.
/L'Intransigeant 6 I 1940/

Sowiety bolszpwizuja szybko Polskę

Sowieckie władze okupacyjne w dalszym ciągu prowadzą akcję 
zmierzającą do boiszewizacji życia Belski wschodniej, a w szcze­
gólności jej działalności intelektualnej i kulturalnej. Na u- 
niwersytecie lwowskim utworzono katedrę "leninizmu". między 
2 a 4 stycznia odbył się kongres nauczycieli Białorusi wschod­
niej, który miał za zadanie reorganizację i dostosowanie do 
metod sowieckich nauczania w okręgu lwowskim. w rudni u utwo­
rzono we Lwowie miejski urząd odczytów, stanowi on sekcję so­
wieckiego komisariatu wychowania publioznego. urząd ten zorga­
nizował już 160 odczytów, poświęconych częściowo propagowaniu 
"konstytucji Stalinowskiej", która podkreśla kontrast między 
’’rajem bolszewickim a rozkładem politycznym zachodu." 
/La sroix za PzKT-em z b.I./
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Emigracja polska w Belgii opiekuje się armią 
polską we Pranej i

Dostosowując się do sytuacji całego narodu polskiego 
wychodźtwo polskie w Belgii pracę swą nastawiło na pomoc 
Polsce i armii polskiej we Pranej i. Belgia "była jednym z 
pierwszych terenów Polonii zagranicznej, który dostarczył 
przeszło 1000 ochotników do armii polskiej we Francji. 
Specjalnego wysiłku dokonała Polonia belgijska w okresie, 
przedświątecznym, pragnąc w tym czasie specjalnie nasilić 
swą akcję pomocy dla żołnierzy polskich we Francji.

Komisja opieki nad żołnierzem rozdzieliła kilka tysię­
cy przygotowanyh trykotaży na 1.100 paczek, w każdej pacz­
ce poza swetrem, ciepłą koszulą albo kocem, szalem, ręka­
wiczkami lub skarpetami znajdowały się papierosy, czeko­
lada, pierniki itp. Poza tym z terenu Belgii wysłano do 
armii polskiej 20,000 ampułek jodyny i 200 kg czekolady. 
Akcja gwiazdkowa dla żołnierzy armii polskiej we Francji 
zorganizowana była w ten sposób, że kosztami swymi mini­
malnie obciążyła kasy organizacyjne, a gros wydatków z n?.ą 
związanych poniosło społeczeństwo polskie w Belgii.

Poza akcją o charakterze organizacyjnym szereg organi­
zacyj i rodzin polskich w Belgii wysłał specjalne paczki 
i prezenty świąteczne dla swoich bliskich.

Akcja Polonii belgijskiej jest przykładem wysokiej 
ofiarności na rzecz armii polskiej.
/Kom.Świat.Zw. Pol. nr.32/

Wychodźtwo polskie w Ameryce rozszerza 
swą akcję pomocy

Łamy dzienników polskich w Ameryce przepełnione są o- 
dezwami poszczególnych organizacyj,,apelami wybitnych dzia 
łączy polskich, wykazami ofiarodawców i opisami imprez 
organizowanych na rzecz pomocy dla Polski. Jest to dowo­
dem, że akcja pomocy obejmuje już najszersze sfery polskie 
Dzienniki polskie pisząc o objawach ofiarności, dają wyraz 
swemu prawdziwemu zadowoleniu z dokonanej pracy. 1 tak 
np. ’’Dziennik dla Wszystkich” wychodzący w Buffalo z rados 
cią donosi, że pierwszy wagon odzieży, mydl ., obuwia itp. 
zebrany przez Polski Komitet Ratunkowy w Buffalo, pracu­
jący pod przewodnictwem p.M.Czas tera, wyjechał już do 
Nowego Jorku, skąd niedługo'popłynie do Polski, "ty służyć 
polskiej ludności.
/Kom.Bw.Zw.Pol. nr.32./
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S.O.S. z Poznania

”(}łos Poski" zamieszcza poniższe informacje z Poznania 
z połowy grudnia ub.r. zawarte w liście;

^Rzeczywistość m.Poznania. Jdznań do całego kulturalne­
go świata woła - 6.0.S. - jest to sySnał najrozpaczliwszy. 
Oto kilka dowodów: Z chwilą objęcia przez Niemcy rządów - 
postanowiono wszystkich Polaków wywieźć do baraków. uzynią 
to już od d'stwna, mniej więcej od listopada. Nocą zajeżdża­
ją autobusami przed domy i zabierają kogo chcą. Z baraków 
wywożą w nieznane. Z sobą nie wolno prawie nic zabrać. 
k jeśli kto zabierze, to mu odbiorą w barakach. Odżywianie 
nędzne. Ludzie wywiezieni zdani są na powolne konanie z 
zimna i głodu. Jeśli nie więcej to 20.000 rodzin z dozna­
nia wywieźli.

Z prowincji wywożą we dn-ie. Pieniądze rozkazali wy­
mieniać na niemieckie, za dwa złote dostanie się jedną 
markę. Do marca nie ma być już ani jednego Polaka w Poz­
naniu. Wszystko podrożało o 100 proc. Tłuszcz, t.j. masło, 
wieprzowina i w ogóle żywność jest tylko dla Niemców. vv 
składach za legitymacjami wojsko wpuszcza. Polacy i ^ydzi 
wstępu nigdzie nie mają. Kina i kawiarnie tylko dla Niem­
ców, afisze w oknachwystawowych głoszą, że wstęp tylko dla 
Niemców. Radia wszyscy musieli pooddawać, obojętnie jakie. 
Rewizje były przeprowadzane za bronią i ż-a radiem. Za 
wszystko grozi kara śmierci. Do dzień słyszy się o dokona­
nych egzekucjach przeważnie na wybitnych osobistościach.

wszystkich niemal księży uwięzili i wywieźli nie wia­
domo dokąd. Kościoły jak Dominikański, katedrę, farę zam­
knięto. Katedrę i farę okradają ze złota i innych kosz­
towności. Podobno mają ją rozbierać gruntownie. Pomni! 
Wdzięczności rozebrany, tak samo i inne nasze wszystkie 
pomniki. W mieście od Niemców aż się roi. wojska na ulicy 
pełno.Co dzień przywożą całymi pociągami Niemców i roz­
mieszczają ich po mieszkaniach, które Polacy musieli w 
10 minutach opuścić. Cały Poznań tonie w powodzi hitle­
rowskich sztandarów. Ulice pozmieniane na niemieckie.wszel­
kie napisy, reklamy - niemieckie. w tramwajach i urzędach 
obowiązuje język niemiecki. Dzieci do szkół nie uczęszcza­
ją, w szkołach są rozmieszczeni uciekinierzy niemieccy. 
Po godz. 7,30 nie wolno Polakom chodzić po ulicy do 6-ej 
rano. Jeśli kto przekroczy przepis, to 36 godzin na deskach 
o Chlebie i wodzie. Wszystkie przedsiębiorstwa Polakom 
odbierają bez odszkodowania, to jest składy wszelkiego ro­
dzaju z towarami i obsadzają Niemców, którzy nie mają zie­
lonego pojęcia o danym zawodzie.

Całe miasto od godz.7,30 z tobołkami czeka do rana,aż 
samochód nadjedzie i zabierze. Dziewczęta i chłopcy od lat
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o żydowskim rezerwacie w Lublinie

te barba-

nieszcze- 
i Polsce

w tym celu stworzony został rezerwat lubelski w Polsce. 
Po wypędzeniu z tego okręgu wszystkich rolaków, naziści 
postanowili stłoczyć tam, jak bydło, nie tylko Dydów z Ill-e 
h-zeszy, lecz także Dydów z wszystkich tych krajów, które 
uj arzmili.

-Pozostawieni sami sobie na tych bagnistych terenach, 
gdzie panuje febra, dezynteria i różne inne choroby zakaź­
ne , nieszczęśliwcy ci, ograbieni ze wszystkiego, bez odzież 
i pożywienia, skazani są na niechybną śmierć. Drapieżna i 
wyrafinowana nienawiść nazistew nie będzie nigdy nasycona.

"Consistoire Central des Israelites de Prance et d*Al- 
gerie1’ I 
wyczerpały już wszystkie formy barbarzyństwa. Okazuje się 
jednak, że nie mogąc ani wypędzić ani zgładzić wszystkich 
Dydów, naziści znaleźli w swej perwersyjnej wyobraźni szatań­
ski środek zniszczenia Dydów, pod pozorem zastosowania do 
nich zasady przesiedlania ludności*

Przed całym światem cywilizowanym piętnuje on 
rzyńskie metody i przeświadczony , że zasady sprawiedliwoś­
ci i humanitarności zatriumfują mścicielsko przeciwko tym,

Już tysiące Dydów deportowanych zostało do olbrzymio.i 
obozów koncentracyjnych, oderwani od swoich rodzin i od 
wszystkiego co dla nich było najdroższym w życiu. Wielu z 
pośród nich w przystępie rozpaczy dobrowolnie przyspieszyło 
sobie śmierć, która ich na pewno czekała. Boleśnie dotknię­
ty tylu nieopisanymi nieszczęściami Consistoire Central 
des Israelites de Brance et d’^lgerie przesyła swym braciom 
pozostającym w nędzy podobnie jak i tym wszystkim 
śliwym ofiarom nazistów w ^ustrii, Czechosłowacji 
wyrazy swego gorącego i bolesnego wzruszenia*

14 rozłączają od rodzin i wywożą do Niemiec w głąb na robo­
ty, ale jakie? .. . "Urząd stanu cywilnego nieczynny* Polka 
może wyjść tylko za Niemca. Un nie może przejść na katoli­
cyzm, Jest to prawda, której nikt zaprzeczyć nie może.

Dydów wszystkich już wywieźli. Nie spieszcie się do do- 
mów swoich, dopóki Niemcy stąd nie pójdą, ' 
ną zagładę. Wszystko co polskie, jest rozwiązane: organiza­
cje itp. Udzież, mydło, skóra, wszystko na znaczki. Jednym 
słowem bieda, nędza i rozpacz. Jeżeli nie przyjdzie wybawię 
nie, to zginiemy wszyscy jak nędzarze, 
/tiłos Polski,6.1,/

•I- ■
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bo wrócicie na pew. ••
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komunikuje: Prześladowania hitlerowskie zdawałoby się:/
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którzy je zdeptali - wyraża przekonanie, że Prancja oraz 
Jej sprzymierzeńcy, przez potęgę swych sił moralnych i ma 
terialnych odniosą nad geniuszem zła zwycięstwo konieczne 
dla zapewnienia światu spokoju, dla panowania Boga na zie.
mi.

Niemieckie plany gospodarcze na temat kolski

Pewien poważny przemysłowiec belgijski, który powrócił 
z kilku tygodn i owej podroży po Folsse, scharakteryzował w 
następujący sposob zamierzenia 1rzeciej rŁzeszy, jeśli cho­
dzi o organizację produkcji przemysłowej i rolniczej na o- 
kupowanych terenach w -^olsce:

kolska, według życzeń Berlina, ma pozostać krajem czys­
to rolniczym, -Przemysł polski został w znacznej części zni­
szczony przez działanie wojenne i nie będzie w zasadzie od­
budowany przez Biemców. wyjątek stanowić ma tutaj prze­
mysł rolniczy, niektóre gałęzie przemysłu wojennego oraz 
przedsiębiorstwa przemysłowe, w których zainwestowany jest 
kapitał^zagraniczny, należący do państw neutralnych. Oku­
panci oś iadczają, że po wojnie przemysł wojenny w okupo­
wanej Polsce uległby likwidacji.

Każde przedsiębiorstwo przemysłowe lędzie prowadzone 
przez wyznaczonego przez okupantów administratora, wła­
ściciele prywatnych przedsiębiorstw nie będą mieli prak­
tycznie żadnego prawa ingerencji w administrowaniu ich 
przedsiębiorstwem. ^Fabryki i zakłady państwowe przejęte 
zostaną na własność okupantów.

Losy tekstylnego przemysłu łódzkiego miałyby być zde­
cydowane dopiero na wiosnę, Prawdopodobnie jednak tylko 
minimalna cześć zakładów łódzkich byłaby uruchomiona, l 
tym, że produkcja ich byłaby w pierwszym rzędzie przezna­
czona na eksport do kosji sowieckiej.

Władze okupacyjne popierać mają natomiast uruchamianie 
cegielń i cementowni, zmuszając jednakże właścicieli do 
dostarczania ich całej produkcji do dyspozycji okupacyjnych 
władz wojskowych, względnie cywilnych. Jeśli chodzi o pro­
dukcję rolniczą w Polsce, to zamierzenia, władz okupacyj­
nych niemieckich idą w kierunku zwiększenia produkcji na­
wet przy użyciu metod rabunkowej eksploatacji.

Majątki ziemskie na terenie tak zwanego generał-guber- 
natorstwa nie są na razie wywłaszczane, lecz pracować mu­
szą pod kierunkiem zarządców mianowanych przez t.zw, TKreis-
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beuernfuehrera”, który jest przeważnie wybierany z pośród, 
miejscowej mniejszości niemieckiej0 W wyjątkowych tylko wy­
padkach właściciele majątków, władający językiem niemieckim 
otrzymują zezwolenie na zarządzanie własnym majątkiem,

Władza "Kreisbauernfuehrera” jest bardzo rozległa. Ma 
on prawo orzekać^ czy właściciel majątku zasługuje na gos­
podarowanie własną ziemią, zatwierdza plan gospodarczy i 
płodozmiany, które mają być przedstawione w terminie do 
1 stycznia. Orzeka on; jakie ilości nawozów sztucznych na­
leży przydzielać poszczególnym gospodarstwom oraz rozdzie­
la wojskowe konie polskie itd,.

szerokie uprawnienia nKreisbeuernfuehrera’’ dają pole 
do szeregu nadużyć .

Zdaniem wspomninnego przemysłowca władze niemieckie o- 
biecują dostarczyć polskiemu rolnictwu większych ilości na­
wozów sztucznych; na kredyt, aby w ten spcs'b zwiększyć 
wydajność produkcji.

Ingerencja władz okupacyjnych rozciągać się będzij w 
pierwszej linii na większą własność ziemską,

Niemieccy okupanci przywiązują wielką wagę do zwiększe­
nia produkcji spirytusu i w tym celu powiększają kontyn ;ęnty 
przyznawane gorzelniom, w sokie ceny kartofli krzyżują jed­
nak te plany okupantów,,

Wymieniony przemysłowiec podkreślił, ze podane wyżej; 
wiadomości dotyczą tzw. generał-gubernatorstwa. w dzielni­
cach bowiem wcielonych do 1r; eciej Rzeszy walka ekstermina­
cyjna, prowadzona przeciw ludność i polskiej przybiera-... nawet 
w dziedzinie gospodarczej; bez porównania większe rozmiar-'-' 
i ostrzejsze formy,
/ PAT/

’’Zakłady wychowawcze” dla młodzieży polskiej

Germanizacja polskiej młodzieży przeprowadzana jest 
na coraz większą skalę, przy stosowaniu najbrutaln?ejsz ch 
pruskich metod. Z rozkazu "Kreisleitera” Kampego, olbrzymia 
większość uczniów polskich spędzono została do specjalnych 
zakładów wychowawczych, w których obowiązuje rygor najbar­
dziej surowych domów poprawczych, w zakładach tych^polska 
młodzież zmuszana jest do wykonywania ciężkich robót przy 
przebudowie* w stylu i duchu germańskim, rdzennie polskich 
miast, jak np.Bydgoszcz, W rozkazie swym "kreisleitern nampe
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Niemiecki sąd doraźny w Warszawie skazał na śłnierć 6 
młodych Polaków w w.19-20 lat za rzekome zabicie we wrze­
śniu 2 Niemców. Prasa niemiecka nie podaje nazwisk skaza­
nych, ograniczając się tylko do podania samego faktu ska- 
zan ia.
^PaT z 6.1./

g

I

^^_..^?.raZrie na Pomorzu wydają wyroki śmierci na Polaków? v
S 7 f 7 O CTH1 n 1 n _   i

Niemcy burzą domy w Bydgoszczy

Poza burzeniem i przebudowywaniem Gdyni i Poznania 
budowniczy niemieccy zabierają się również do Bydgoszczy 

a ul. toruńskiej- przygotowywane jest burzenie-cal Igo- sza-* 
yegu gmachów, a nawet do mow mieszkalnych- .hatusz zamie­
niony został na sanatorium. Przebudowany ma być b- ' 
Bractwa Aęrkowego. * "
/M z 6.1./

v  , . ■ U'— "OT o 1U.J. o 1 u _
całymi krwawymi seriami. Szczególnie odznacza się w tyró 
kierunku sąd doraźny w Bydgoszczy, ^ąd ten skazał ostat­
nio na karę śmierci następujących Polaków: 52-letniego 
kupca bydgoskiego, Ludwika Majchrzaka za rzekomy udział 
w prześladowaniu Niemców podczas obecnej wojny. Ife-let- 
mego Jozefa barczewskiego za rzekome wydanie w ręce 
wojsk polskich 2 Niemców w czasie trwania operacyi wolen-i 
nych na Pomorzu., 19-letnią Helenę Bembnistą za rzekomy 
udział w zabójstwach Niemcówr 19-lt. rzeźnika Stanisłć ■ 
Szczepaniaka z Nakła, Kazimierzu Bagnovskiego - oalacza 
z Nakła, 59 letn. robotnika Marcina Michałowskiego, 
60-letn. robotnika Franciszka Skopowskiego, 29-letn. sto- 
larza, Alfonsa Wiśniewskiego z Bydgoszczy, 21 —letn, robo­
tnika Stanisława Nimirowskiego z Małego Lasku. Ten że 
sam sąd skazał na karę śmierci 25-letn.kelnera Polaka 
Mauritza za rzekome sprzeniewierzenie pieniędzy i pobić-e 
Niemej.
/PAT za Transconti z 6.1,/

oświadcza: ”V włł u
którzy początkowo próbowali stawiać opór'dyscyplinie~i

0 potwornych warunkach ciężkiej pra,.y do jakiej zno­
szona jest mloazłez polska świadczyć może fakt, że jeden 
w ciaLZ6kfad°a ™ychowawczych otrzymał rozkaz wybudowania 
/Transconti?b?I?/ ° dłu80Sci 3 1 P°ł kilometra.

.“czniów polskich

•
-•yA

■ -K
i
i;

Liczne wyroki śmierci w Bydgoszczy
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Żydzi musza sani odbudować swc domy

Newyorski "Morgen Zumal” podajo:, "Gubernator dr; Frank 
wydal rozporządzenie, ze wszyscy Żydzi, którzy.w czasie 
działań wojennych uciekli ze swych miasteczek i miast, 
musza teraz wrocic do swych domow i odbudować je własny­
mi środkami w ciągu jednego miesiąca* Żydzi, którzy nic 
zastosują sic do tego rozporządzenia, zostaną wysiani na 
roboty przymusowe.

«\7 tymże rozporządzeniu powiedziane jest, ze ci Żydzi, 
którzy bez zezwolenia boda usiłowali przejść granice w 
celu ucieczki*podłogaja surowej karze." .......
/Biuletyn Prasy Żydowskiej z 6*1*1940/

Sytuacja Zydcw na Lubelszczynnie

"Z»_ł*T* "donosi z Kopenhagi: . .

"Sbeserwatorzy, przybywający z "rezerwatu lubelskiego*, 
opowiada ja, ’ ze sytuacja Zydow miejscowych, których liczba 
wynosi około 35.000, nic jest lepsza'od sytuacji nowych 
przybyszów, przysłanych przez Gestapo* •• -  ...

" "Po trzech miesiącach panowania niemieckiego ludność 
żydowska jest zupełnie zrujnowana i" stoi u progu śmierci 
głodowej* Dwie kontrybucjo zbiorowo, jedna w wysokości 
500 tys.zl* druga - 300 tys., zrujnowała nawet najbogatsze 
rodziny żydowskie* Jedna. ź tych kontrybucji nałożono po 
wykryciu w lokalu studentów polskich tajnej radiostacji* 
Zastrzelono wtedy szosciu księży i trzydsiestu studentów 
lubelskiego Instytutu Katolickiego*

"Żydzi w okręgu lubelskim obowiązani sa nosie na. ple*" 
each zolta "Tarcze Dawida". Zabroniono im .zajmować sic 
h and 1 om i przemysłem* Ludność żydowska zyjc w ciągłym 
stanie alarmu. Dzień w dzień odbywają sic rewizjo, areszty, 
znęcanie sio nad Żydami. Jszclkie wartościowe przedmioty^ 
zostały skonfiskowano* Bożnico zamienione zostały na scnio- 
niska dla Zydow, przybywających z całych Niemiec? Lubelskie 
Seminarium rabiniczne zamieniono zostało na.wiezienie i 
miejsce tortur* Ulodzioz żydowska masowo ucieka z Lublina* 
/Biuletyn Prasy Żydowskiej z 6*1.1940/
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"N.Y.Herald tribune” 1 
mina o ucieczce 50 Polaków z 
obozów dla jeńców do Londynu 
cia się do armii polskiej we 
/N.Y.Herald i'ribune, 6.1./

Prześladowania kościoła w Polsce

w krótkich wiadomościach wspo- 
niemieckich i sowieckich 
i o ich zamiarze zaciągnij- 
Pranej i.

Reemigracja Niemców z Litwy ma się rozpocząć w kwiet 
niu i trwać dwa miesiące. Część ich będzie osiedlona na 
Suwałszczyznie.

vv związku z podpisaniem przez premiera Daladier i 
premiera Sikorskiego układu wojskowego francusko-polskie­
go ”Le Journal” 
lilly, która w pierwszym nadesłanym felietonie, zamiesz­
czonym na pierwszej stronie tego dziennika opisuje swe 
wrażenia z tymczasowej stolicy rolski i zdaje relacje z 
rozmow, przeprowadzonych z niektórymi przedstawicielami 
rządu pilskiego i członkami korpusu dyplomatycznego, akre^ 
dvtowanyml przy rządzie polskim w Angers .
/Le Journal z 5.1./

Przesiedlanie Njemców na ziemie polskie

Do I stycznia 20.405 Niemców z Wołynia i Małopolski 
Wschodniej przybyło do obozu w Lodzi. Część ma być podob­
no skierowana do Niemiec.
/L Ordre, 6.1./

Ucieczka 50 Polaków z obozow dla jeńców

eiołMt Po£orzuTnaCLZ ° ^^ładowaniach koś
a L v ronorzu i na Śląsku masowo aresztuje sie ćia 

gle księży. Burmistrz niemiecki Cieszyna oświadczył żZ 
duchowieństwo polskie powinno przestać • •f"“s- -
ob^watellx miejscowych roZstrzelano, a proboszcza zmu.zn 
no do kopania im grobów. Kościoły w Roznaniu są tylko 
2 dni w tygodniu otwarte. Na zachodzie Kolski prześlado 
wama religijne ze strony Rosjan także są na porządku 
plennym. W szkołach nauka o komunizmie zastępuj ^naukę 

/PaT, Londyn, 5.1./

Angers tymczasową stolicą Polski

__ __ Jl
wysłał do Angers swą korespondentkę^Claude 
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Prasa amerykańska

^meryka walczy z niemieckim MBundem”

ro.k%t3,nne następująco wypadki: uwięzienie Kuhna. 
o8ak°Ja ^meryki "a samobójcze zatopienie okrętu "Graf 
Spee , zatrzy innie w porcie statku Bremen orizp'1 vrn inn i 
zatopienie statku "Columbus", - jako dowod? jaskrawi 
"Columbus"" /°,Ni®'Jiee. ’7 sprawlestotłd1

. ,ltus i ty:.,o uiik niemiecki obwinia marynarkę amervkm 
ską, ze zawiadomiła aliantów, -dzlo ton okręt znaleńó 
/Herald-Tribune 29 XII 39./ ę znaleso.

Orpia szaleństwa totalitarnego

. , , . 3 r .)tl)y Tinpsm przedstawicielka ....
KSlHh''0 liberalizmu postępowoso, plsze w paryskim 

n° wojnie Prowadzonej przez paristwa tota- 
’P^-0 T?resjl Przeciw każdej ludzkiej intcll--

■> J , lo której .achodzi słowo mówione czy drukowane”,

?ówi,żeeta strona konfliktu jest corsza ani­
żeli fakty niespodzianych i nie wypowiedzianych wojen 
Prowadzonych przez potężne mocarstwa przeciw słnb” s^sL-:- 
b?pf V^o rzezi zaskoczonych i bezsilnych mieszkańców,ko- 
Dier i ..zieci, bombard cwanych z powietrza”.

Seria aaresji w Europie, - w ^ustrii, Czecho-Słowneji 
albami Polsce 1 Finlandii, - była czymś więcej, ni-ż at^ 
kami na te narody.,Towarzyszyła im szatańska walka z inte- 
li ,encją i prawością, Sroaki komunikacji i norozumienia 
nę zostały użyte dla celów korupcji. czubienia

orzech o okreiśla to jako "pla,:;ę kłamstwa", która
ncch iTlZ« 3 yukowan^o słowa cto nózgu t 8twnrza ; 
nach luuzi epidemię szaleństwa. Dla Ilustracji podają na-

"Buna,,"1?!^ skazaniem na 5 lat więzienia przywódcy 
ieTznstenc Za sprzeniewierzenie, aresztowano
Zjednoczonych’ .^retarza niemieckiego związku w Stanach 
oskarżony o J°a®S l/h?“er ~ Hill-a. Wymieniony jest
. argony o fałszywe zeznaniaw czasie procesu Kuhna Siedź two wurozone jest przez prokuratora okrę -u nowojorskie-o 
na°°r^^e^W^/n''a7dO9O<1Obne ° kana^£ 
na prezydenta Stanów/,

t„rl."8'TaO,H"Tas;;’ ty '3-jnik Bundu "’/eckaufruf und Bcobach 
ter oskarża eowoaztwo marynarki Stanów Zjednoczonych o 
inforriowanie aliantów o rejsach niemieckich okrętów 1 
statków. Ty -odnik ten podnosi, że nie tylko r™°rka 
Szec^t^I16 jeSt neUtralBa 1 usposobiono w^.’ o

Dział ITT
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stepujące przykłady:

"The Daily Yorker” drukuje wielki ncpis - Armia 
czerwona odparła wojska fińskiego najezdcy—•

A^orykanski komunista hr.Brovdes "orzemawia na ze— 
bronili’ w uniwersytecie Yale, mówiąc o" wielkiej misji 
pokojowej Rosji*

Niewypowiedziana wojna, która państwo 165 milionowe 
narzuciło znienacka państwu, zaledwie 4 riilłonowemu, fq 
byc krucjata pokoju*

.7,Niemczech kola hitlerowskie bronią imprezy rosyjs 
kiej i określają opor Finlandii jako prowokacjo i rozul 
tat podjudzenia przez krwiożerczo państwa*

Nic ma różnicy miedzy technika rosyjska, a niemióck 
”To samo zadania; te same groźby, ta sama poza oswobo- 
dziciela"* Ta sama procedura przeciwko Finlandii, jak 
przeciw Austrii,Czechosłowacji i Polsce* Poprzedza ja 
i towarzyszy jej stało, "plaga kłamstw”.

:i Niemczech nie dosyć było organizować najbrutalnie 
sze prześladowania; ale teraz zmusza sio przyzwoitych 
obywateli do pisania sprostowań i kłamliwych zaprzeczeń 
przeznaczonych dla propagandy zagranicznej*

./ jednej z powieści Dostojewskiego prorok nihilizmu 
Szygalow, odsłania swój plan zniszczenia całej cywiliza­
cji i zaleca metodo krzyczenia i rzucania potworzy: — 
"Jzniocimy ognie, stworzymy wieści i legendy. - " Cały 
świat jest dziś zagrożony tym nihilizmem* 
/horaid-Tribune,Paryż 5*1*40/

TJ w a g ą; Stanowisko wpływowej dziennikarki Do­
rothy Thompson jest charakterystyczne. 
Widocznie opinia amorykcjiaka zaczyna 
sic klarować*
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Ponowny głóg niemiecki 
o własnych trudnościach

Agencja «adio donosi z Londynu# 

pean", trakt ujacy^otwarcie o "bolaczlJ^b ” "VierJahres- 
handlu morskiego VnodZrv w „= = ^ ąCZkach niemieckiego 
się obecnie podobny głos w ST sprawozdaniu/ ukazał 
Pióra jednego z największych an ?? ^^emeine Zeitung" 
Niemiec, Józefa Winschuh/btwterdzf on°m.f°spodarc2yck 

go, że wojna ekonomiczńa^tajj się^ora^ba8^3”^ Z t6~ 
na i jeżeli ten rodzaj woinv^P coraz bardziej poważ- 
czas, nasze straty /gospodarz!/ b^dą^kszTnL* 
się złudzen!omT* ^^^i^byenv wielkimi oddając 

we były zmuszone zl itaidowló^swoje^nteresy^iel^0" 
gazynow będzie musiało zrobić tak samo nn • 6 ma~niu.1’ ^iuuic tak samo po Bożym Rarodze-
Agencja Radio z 4.1./

^ywność dyplomatyczna Japonii na Bałkanach

Depesza z Konstantynopolu do Londynu donosi o wiel­
kiej aktywności przedstawicieli dyplomatvcznvrh i- ~-
Sofii'sneciar3^ ?ałkańsk^h. Japończycy stworzyłi°w 
^fa specjalne,centrum działalności. Japonii zależy na 
badaniu nastrojów antybolszewickich państw bałkańskie1 

a dyplomatom japońskim przypisuje sie rheó irA7 K ’ 
nowego bloku tych państw. *yP1SUJe Slę ch?c aspirowania 
Agencja Radio z b,I,/

Biała ^sięga
W sprawie układów angielsko-sowieckich

Według notatki podanej przez ’’kigaro” redaktor- rny tyczny "Timesa" pigzel "Jczfkuje sięfże bedzie ksie°a 
opublikowana w najbliższych dniach na temat układów an 
czaóSkż"S£WHeCklCh ” C1^gu ubiegłego lata. Należy przypusz- 
czac, ze będzie zawierać sprawozdanie z wysiłków robionych 
tv^ki o0Wiety W Ci^gU tych r0ZmÓw> przekonać rząd bJy- 
tyjski O konieczności dania ekwiwalentu, za to co bv od­
powiadało swobodnej akcji w stosunku do 4-1 inlandii i kra” 
nia rządów tvch =Zeg0.nie mogłyby być rozważane życze­
nia rządów tych państw, niepowodzenie tych usiłowań bvłn 
główną przyczyną zerwania układów." usiłowań było
/Le kigaro, b.I./
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Kroi Karol zwiedza Bcsarabie i Bukowino

Kroi Karol udał sio w towarzystwie p.Tatarcscu 
bm do Czerniowioc i Chisinau,odzie bedzie pre zy-do­

wal uroczystości poświecenia wody odbywającej sic. 
w Rumunii corocznie w Trzy Króle.Stad Kroi uda sie 
do Bcsarabii.Ta po droz uzupełni . Id 'icznie serie 
wizyt,jakie Kroi rumuński odbył w ciapu ostatnich 
dwu tyaodni na rożnych granicach państwa.
/L’Ordro z Bukaresztu 6 1.-0/

Z-iiana Gabinetu belgijskie ;o

Premier belgijski Pierlot,którenu kroi powie* 
rzyl misje u Warzenia rządu,uformował nowy Gabinet 
pod swoim kierownictwom.

Zmiana rządu spowodowana była plownie przyczy­
nami natury finansowej,oraz presja opinii publicz­
ne j , dema pa jacej sie utworzenia rządu o mniejszej 
liczbie ministrów,a za to bardziej zwartero i zdol­
nego do szybszej dzialanosci.

Nowy Gabinet Pierlot składa sio z 11 ministrów 
zamiast 18.Opiera sie on na tych samych podsta­
wach politycznych,co Gabinet poprzedni i składa 
sio z dawnych ministrów,z wyjątkiem sen.Matarnc, 
ministra robot poblicznych,który jest nowa posjmcia 
w tym rządzie.

Sprawy zagraniczne znajdują sie nadal w rekach 
min. Spaak.a.
/Lc Petit Journal,Le Matin i inne 6 I 10/

Prasa niemiecki

Niemcy ^roza Turcji

Glos nimniucKic po dziennika oficjalno ;o

V/ *’V'*lkischer Bo )bachtcr” ukazał sie artykuł 
wstępny pióra ^lfroda Pullmanna,który podajemy
w streszczeniu:

dojskowo przy ’otowania mocarstw zachodnich 
na Bliskim vrscho zio przybierają ostatnio rozmiary, 
kt óre poważnie ”niop oko ja11 państwa sąsie dnio .^n pila
Tzy "otowujc teren do realizacji swoich planów,które 

sa jasno, jeżeli uświadomić sobie przeciwieństwa an 'iolsko- 
rosyjsklo i an "iclsko-wl oskie we wschodniej części Morza 
Sr ) dzienne ao.
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o1 1 a c m o c a rs twu, 
zwalczania poli-

n.-.prawdo myśli poważnie 
"o egzystencji, 

obietnic wobec

zxutor dochodzi do kapitalne ~o punktu swoich 
rozważań:kuszenia TurcjiDPisze on:

woo ?Urc^n pewnie liczy na naprode za swoja wierność 
wasala,a!e kazce zalanie,ktoroby rząd turecki za- 
melr.owal w Londynie oznaczałoby praktycznie reżym - 
nacje ^n~li , tc.*o właśnie p.anstwa, które chce orzv 
tym najwięcej zarobić*” " J

W Turcji ze śmiercią ^tat

Czy Turcja wic,cze '.o jmplia właściwie chce?
Kontroli cieśnin morskich,zabezpieczenia "romi 

lądowej do Indii i rozpętania nowych konfliktów 
n’by rozszerzyć teren wojny.Polityka ta czyni z. ’ 

i?-1 naturalnG’"D rywala Rosji,która kładzie bardzo 
wiekka wapo na to,aby cieśnin nic 
które tej pozycji raopl )by uzyc do 
tyki rosyjskiej.’'

4xn :lia nie może Izis osia-nac 
silami i stad układ l 
Francja odstąpieniom Sandżaku ^lcksandrcty.MTurcia 
która nic-lys po zwycięstwie ^taturka udzieliła 
pierwszej pomocy politycznej Rosji,która po wojnie 
moala liczyn na pomoc rosyjskiego sasiada w każdej 
poważnej sytuacji,zdobyła wprawdzie przez tzn makt 
sojusznika,który codzien stawia większo zadania 
i Vi A ? * ° Straciła p r y j a c l’e 1 a 
i w i e 1 sympatii"

’’Taki jest n)nsens,ktory łozy u 
sko-furancusko-tureckie"o układu.T u 
siada w Rosji s a s i a 1

- - aturka zapomniano juz 
zupełnie,ze ^nplia juz przez dlupl czas dazyla do rozbi­
cia imperium tureckiego,co wreszcie osia^nela w cza­
sie wielkiej wibjny."Inaczej nie byłoby możliwe 
z°ty obecny turecki minister spraw zamranicz-* 
nych Sarazoplu składał przed paru dniami koresponden­
towi neutralne~o dziennika oświadczenia,które nie 
wykazu ja prawie żalno po zrozumienia "la faktycznej 
sytuacji Turcji." J J

rozblla Państwo Osmanów,aby zabezpieczyć 
sobie posiadanie poi naftowych w Kirkut i Mosulu. 
Utworzyła terytoria zalezne,jak TransJordanie, 
Palestynę i Irak,aby zabezpieczyć drope do Indii* 

bszary te stan wiły niemdys,prawie bez wyjątku 
czesi składowe Turcji,Turęja nimdy nie zrezyono-’ 
wala z parcia na polu Ini 2/Prana nach Sudan/.I dla 
niej Sanlzak ^leksandrety to tylko odskocznia do 

olszej OKspansji w kierunku na Dgesireh,^leppo, 
alb) jak niektórzy marża nawet Po Mosulu.^ wiec in­
nymi słowami:Tńrcja znaj luje sic przed życiowa 
arteria ./iolkicj Brytanii na obszarach Wschodu 
Morza Srodziomncmo.Czy ^nkara 
ze pupila pozbędzie sio tej podstawy 
aby dotrzymać jakichś podstępnych 
Turcji?

tępo celu własnymi 
z Tore ja,za który zapłaciła

która nicplys po zwycięstwie
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n i o m a z 1 n y c h a s P i r a- c j i
V/ s t p s u n k u .1 o M o 5 U 1 u ił■ 1 G p p 0,
a z k tory m P o r o z u m i cnie w s p r a-
w i o cios n i n z a w s z 0 było m o z 1 1-
w e,m d y b y T u r c j a u W z -led n 1 1 a
u m i a. r k o v.ranie p o s t u laty s o w i e c-
k ich i n t Q r e s o w /IT ont reux/ ”.

Turcja jednak lila sio nakłonić lo zrezygnowania 
ze swojej pozycji kluczowej miedzy wielkir.il mocarstwami. 
Wiochy o 1czuły ostrze uklalu z aliantami, ”17 ten spo- 
Hob życzliwa, a conajmnicj neutralna postawa /loch 
w stosunku lo Turcji jest p owaznie naruszona. Zupo lnie 
nie mówiąc juz o Rosji,to wszystko- aby jeszcze raz 
podkreślić tylko lii osi lgnięcia pozornych korzyści, 
których Turcja w obecnej konstelacji nirdy nie otrzy­
mana które przy przeciwnych założeni ach przypaliłyby 
jej noKpraw lop o.lobnio j naturalnym porządkiem rzeczy.

”W przyszl iści jc Inak ni o bodzie można w ^nkarze 
zapomnieć,ze Niemcy sa związane z Rosja przyjaźnią, 
której żywotna siła została wielokrotnie wykazana 
w ciau ostatnich liesiccy. oraz,ze miedzy Niemcami 
i Wiochami os jest nalał lecydujaoym elementom wzajem­
nych s tosunkow.^ ak na o Tvrot wy'lada pomoc brytyjska 
w krytycznym wypadku,to :o Falska jest te 1 o lose wy­
mownym przyklalem.Vostl -i a torrent, 
/Voelkischer Beobachtcr 3 I 1910/



Nr.79 z 6.1.1940.

VZladomosci różne

możliwości współpracy gospodarczej 
niemiecko - rosyjskiej

•Onia b.I. po raz pierwszy zostały ogłoszone przez Rze­
szę konkretne dane o dostawach towarów, przyrzeczonych 
Niemcom przez Rosję. Rosja miała zgodzić się na następują­
ce dostawy:

milion ton paszy zbożowej, 500.00J ton rolniczych pro­
duktów oleistych, 600.000 ton soi, 901.000 ton nafty, 
150.000 ton bawełny, 1200 kg platyny i miedzi za sumę 
3 milionów marek złotych.

Informatorzy ztger.ce Radio /która donosi o tym z Nowe­
go Jorku/ stwierdzają, że ilości te zostały poważnie zre­
dukowane, a poza tym wydają się jeszcze zbyt wygórowane, 
aby mogły być zrealizowane,

900.000 ton nafty nie stanowi wiele, jeżeli się zważy, 
że najostrożniejsi obserwatorzy oceniają zapotrzebowanie 
Niemiec na conajmniej 20 milionów ton. Dostawa bawełny w 
ilości 150.000 ton to również niewiele, a nie wiadomo przy 
tym, czy Rosja będzie mogła dostarczyć tej ilości, kiedy 
cały jej wywóz bawełny w r.1939 nie osiągnął tej cyfry.

Bardzo ważne jest jednakv że na ogłoszonej liście nie 
figurują jednak surowce o kapitalnym znaczeniu. Na prożno 
szuka się rud nie żelaznych, wiadomo jednak, że Rosja sa­
ma zawsze już musiała importować miedź, cynk, cyn. . 
Argument ten jednak nie może być zastosowany do manganu, 
który Sowiety produkują w wielkiej ilości. Niemcy kupowały 
mangan rosyjski od dawna i potrzebują go dziś bardzo przy 
fabrykacji specjalnych gatunków stali.

Jeżeli więc ogłoszona przez Niemcy lista jest komplet­
na /a nie widać powodu, dlaczego nie mięłaby się chwalić 
swoim sukcesem/ to znaczy to, że albo Rosja potrzebuje 
całej produkcji manganu dla siebie, albo nie chce go Rze­
szy dostarczyć.

Trzeba wziąć także pod uwagę, że wymienione ilości 
zostały ustalone prawdopodobnie przed uświadomieniem sobie 
przez tiowiety trudności pokonania I’inland i i a wobec tego 
pewnie i ten układ nic bcd'fa w całości wykonany.

Nie wiadomo dalej, co Niemcy będą wywozić do Aosj i 
wzamian za dostawy rosyjskie, prawdopodobnie wyroby gotowe,
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Wiadomości różne

ale rokowania gospodarcze w Moskwie nie 
tym względem definitywnych rezultatów. dały jeszcze pod

Ni»m11=ZkU Z1,2:aSadnieniem S°sP°darczej pomocy rosyjskiej 
^±TLr0^ąwanukazała się w amerykańskim 

—) pióra B.C. Hoppera prof u- 
Streszczenie tegn artykułu zamieszcza

dla 
czasopiśmie ’’Foreign Affairs’* 
niwersytetu Harward.  
"Neue Ziircher Zeitung".

Hopper prowadził -kilkuletnie prace badawcze w Rosji 
nai gospodarką sowiecką i uważany jest za dobrego znawcę 
tych stosunków, w swoich rozważaniach posługuje sie wvła- 
Uochnrt7flC‘’aHnynli ■St1atyStykalui rosyjskimi i niemieckimi" 
-Dochodzi on do wniosku, ze Rosja nie może dać skutecznej 
pomocy Niemcom na wypadek krótkotrwałej wojny z wielkimi 

... akfja?i nfenzywnymi. «dyby jednak wojna trwała długo, tak­
że y lemcy miały czas tworzyć zapasy wojenne i przeorga­
nizować oraz rozbudować przemysł i komunikację rosyjski 
przez swaich fachowców, to - zdaniem Hoppera - pomol ro­
syjska może mieć decydujący wpływ na wynik działań wojen- 
nych na zachodzie. J

Hopper wskazuje na to> że hosja nie posiada obecnie 
zadnich poważniej szych .nadwyżek ekspertowych a poza tym 
rozporządza zupełnie niedostatecznymi środkami transpor- 
^0Wy^: Inżynierowie niemieccy musieliby mieć conajmniej 
d^ct^lat^a, ęzasu,_ąby rozbudować przemysł i komunikarTiP * 
łP5kj.=ką. Weenie kolejerosyjskie mogłyby dostarczyć za- 
j.edwie drobnej części potrzebnych towarów na granice pol- 
s ą względnie niemiecką tak, ze hiemcy z koniecznego dla 
nich importu /tłuszcze, oleje, rudy żelazne i manganowe/ 
mogliby tylko mangan1 otrzymać w poważniejszych ilości: 
/ ezeli chodzi o mangan por. poprzednie informacje 
Hadio/. -Dotąd na 425.000 ton manganu sprowadzanego przez 
i lemcy w czasach pokojowych, Hosja mogła im dostarczyć 
zaledwie 60.000 ton.
/Agencja nadio z 4.1. i heue Ziircher Z^itung z 50.XII.59/
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DODATEK

Hlochy Ida swoja, własna droga

Iłowe hr.Ciano z 16 KII 39 oraz przemówienie papieża 
do pary królewskiej w Watykanie należy uważać za glos 1 
wole całego narodu włoskiego, Naród rzad: don panujący 
i kosciol sa we Włoszech jednomyślnie za kontynuowaniem 
dotychczasowej polityki nie orania udziału w obecnej woj­
nie i pragnę szczerze powrotu pokoju na swiecie.-.•- Nie na­
leży jednakNz tej pokojowej woli Italii wyciągi ac fałszy­
wych wniosków co do jej .zamiarów i ć izen w obecnoj'wojniec 
Włoska polityka jest zbyt skomplikowana, zęby ja nożna 
sadzie z prynytywnego punktu widzeń: u sympatii j antypa-- . 
tli dla tej łub innej ze stron wojujących*

Zagranica zwróciła głownie uwagę" na ten ustęp z mowy 
hr*Ciano, w ktoryn wyraził zdziwienie Włoch z sojuszu i 
współpracy miedzy Rzesza i Sowietami« Świat'dopatrywał 
sie tu rewelacji: budował na niej hipotezy- o ewent-uaJjiych 
zni anach w niemiecko'-włoskich stosunkach*.Ze strony wło­
skiej zdecydowanie tonu zaprzeczono i podkreślono, jak 
to i hr.Ciano zrobił w swojej nowie, ze wlosko-nlcmiecki. 
sojusz pozostaje nadał w mocy.*

Ze Włochy trzymają sie tego sojuszu, mimo nie brania 
udziału w wojnie, na logiczne i realne przyczyny® Polityka 
Tlo ch . ostatnich 20 lat opiera sio, jak wiadomo, na fak­
cie, ze naród i rząd włoski sa zdania, iż Wersal obszedł 
sio z Italia "prawie równio złe jak ze zwyciężonymi mo­
carstwami srodkowo-europojskini’h Z tego względu Wiochy 
od lat uporczywie daza do rewizji ustalonego"wówczas po­
działu ziemi* Na tej wspólnocie dazen rewizjonistycznych 
opiera sie przede wszystkim ich sojusz z Niemcami- I 77jo-’ 
chy beda sie trzymały tego sojuszu - co do tego nic naJ v 
zy sobie' robie zddnych iluzyj - jeżeli chodzi 'o ,ich_g_ .  
lalnósc dyplomatyczna przypuszczalnie tak un.p,- 5oce­
na wojna tak, czy inaczej dobiegnie _konecm

Z togo stwierdzenia nie należy znowu wyciagnac wnio- 
sku, ze './lochy bezkrytycznie sekundują Rzeszy Ze tak nic 
jest, świadczy, o tym postawa /loch od wybuchu wojnyc Ai.e 
samodzielnosc włoskiejpplityki zagranicznej występuje 
najplastyczniej w stosunku do Sowietów; gdzie nic powodu­
je sie ona ani niemieckimi, ani angiclsko-francuśkirii su­
gestiami; lecz idzie całkowicie własna droga* ./lochy nie 
zgadzają sio w żadnym razie z niemiecka polityka w odnie­
sieniu do Rosji i w stosunku do komunizmu nie uznają t!ber~ 
lińskich kompromisów”; równocześnie jednak usiłują sio 
dystansować od nowej antyrosyjskiej polityki Anglii i Fran­
cji i w żadnym razie nic identyfikować z rezolucjo: .i tych 
państw w sprawie fińskiej-. Hr- Ciano nic wspomniał w swojej
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mowie ani słowom sowieckiej napaści na Finlandio* To nio 
był przypadek# //skazuje to na to, ze ’/lochy pragną w 
finsko-rosyjskir.1 konflikcie, jak we wszystkich innych 
współczesnych kwestiach politycznych pozostać na gruncie 
realnych faktów'i możliwości# Włosi sympatyzują z Finami, 
liczni włoscy lotnicy udali sic juz do Finlandii, ale 
Włochy nie sa w stanic wysiać armii na/ daleka zimna pół­
noc; gdzie warunki klimatyczne ciozkio sa nawet dla Ros­
jan# Zresztą .Anglia i Francja nic zerwały jeszcze z Sowie­
tami# A jeżeli sic nic jest zdecydowanym pojsena całego- 
powiada ja w Rzymie -'lepiej nilczec i nic wywoływać bez 
powodu konfliktu z Sowietami#-

Zachowujac oficjalnie tak powściągliwą postawę w spra­
wie fińskiej, 7/losi nyslcli naturalnie także o Bałkanach, 
o zagrazajaoym in bolszowizmic i o konieczności utrzyma­
nia pokoju w tej części Europy# YZlosi wiedza bardzo debrze 
ze sytuacja na półwyspie bałkańskim jest nadal bardzo 
niebezpieczna i ze noże lada dzień spowodować eksplozje. 
Najbardziej eksponowana jest rumuńsko-sowiecka granica* 
'Zielu znawców'obecnych stosunków sadzi, ze im gorzej sic 
bolszewikom powodzi w Finlandii, tym prędzej zechoa oni 
odzyskać pretiz, stracony na polnocy, zdobyczami na po­
łudniu i zdecydują sic na zaatakowanie Rumunii* Równie 
możliwie jest jednak porozumienie sowiecko-rumunskie w 
sprawie Besarabii, awtedy Wiochy, które zawsze propagowa­
ły pokojowa rewizje granic, nie mogłyby teoretycznie rzecz 
biorac sie temu sprzeciwiać# A kto mózo zareczyc, czy So­
wiety nie zmusza Rumunii nie tylko do oddania im Be Sara- 
bii; lecz także do źrebienia innych wojskowych i politycz­
nych koncesyj,analogicznych 'do tych, jakie wymusiły na 
państwach bałtyckich? Z tego względu Włosi pragna, zęby 
jak najdłużej nic sie nie zmieniło w sprawie Besarabii, 
coby mogło uruchomić lawinę i zniszczyć z takim trudem, 
utrzymany pokoj na Bałkanach# - Zle sic stało,"- powi^ 
dają w Rzymie - ze Niemcy "wywołali rosyjskiego niedzo m- 
dżia z jego nory"; ale teraz należy unikać zachęcenia go 
do dalszych ekstorsji przez okazanie mu zbyt vńclkbjprzy­
chylności lub wrogości#- Ta argumentacja "./loch powodu je 
wielka rezerwo i powciagliwosc ich polityki bałkańskiej, 
jak długo zagrożenie potencjalne nic przechodzi w stan 
zapalny#

A jeżeli lepiej jest nie robie sobie żadnych iluzyj 
co do możliwości zmiany polityki włoskiej w stosunku do 
narodowo-śocjalistycznych Niemiec, w stosnuku do fińskiej 
walki i do bolszewickiej Rosji, to tym bardziej odnosi 
sio to do wszystkich spraw śródziemnomorskich® Tc sprawy 
stanowią alfo i omego polityki włoskiej i to , zo w ostat­
nim czasie cicho sic zrobiło dokoła problemów Suczu,Tuni­
su itp#, nio powinno zwieść z tropu#- Tc sprawy stanowią 
tez najczulszy punkt polityki włoskiej, czego nic rozumie-
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ja nieraz nawet tak modrzy politycznie Anglicy. Niedawno 
term, na przykład, miesięcznik angielski "Nineteenth Cen­
tury”/!/'/ ostatnim numerze/ stwierdził, ze celem. wojennym 
mocarstw zachodnich jest "ustanowienie raź na zawsze an*- 
giolsko-francuśkiej supremacji na Morzu Śródziemnym" 
Ta z pewnością zupełnie nie oficjalna i w niewłaściwym' 
czasie opublikowana opinia angielskiego czasopisma wywołała 
we Włoszech duże rozgoryczenie. Pan G-ayda udzielił w "Giór- 
nale d» Italia" włoskiej odpowiedzi, idacój — jak wiadomo 
* w tym kierunku, ze nie Anglia i'Praneja, lecz jedynie 
Włochy maja żywotne interesy na Morzu Śródziemnym i ze dla­
tego jedynie one maja prawo tutaj do pozycji uprzywilejo­
wane j.

Ta angielsko-wloska dyskusja prasowa oświetla najlepiej1 
obecna, sytuacje europejska: Wiochy ida w sprawach'srodziem- 
nonorskich, jak i innych, własna droga»- Nie jest óna abso­
lutnie wspólna droga z Niemcami, ale nie oznacza, ona także 
zbliżenia do mocarstw zachodnich. To stwierdzenie jest waż­
ne dla zrozumienia rozwoju stosunków w Europie w 1940 roku< 
/Die Weltwoche z Rzymu 29.XII.39./


